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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
  Z  Wiódnia. —

N. Pan, mocą twojego n a j«y*8*®^0 naj|a- 
binetowego a d. 24. maja » • * * ’, h :gipańskim 
■ W ió j  swojemu p o .ło « i  f  * S „ l . L o  - e . -  
dworze, hrabi B ru n elii, J® • '.« s z e i  kla»y* 
saraki order korony Żelaznej ptetwaiej

“  Z  T y r o l u . -  ao.ach
W d. 16. maja zamknięte zostały p j Łjalu

*• m . w losbruku tegoroczne. nara y 
sejmowego'etanów. .

—  Z  Z ie m i  Siedmiogrodzkiej. —

W roku zeszłym tak mepotnyślne by ŷ  ^  
niesienia o m ających naBtfP*° .7'n,W. {  * r0Uu 
obawiano , aby się nie ponowił niem o ] m ocy 
“ W , w którym, pom im o « » ielll,eJ , f  f . J  
d»ogość i nędza do najwyższego były 
siopnia. ntcowskif

, o

N. Cesarz i K r ó l , którego Be'* eoic°^C“ „Sali- 
zajęte jest nieustannie dobrem wi V la-
nych, zalecił pauusowi llroacyi, :n„ rodzkiój 
■ «8 , posłanemu do Z iem i ^ ^ f T ^ a r z o w i ,  
*oku zeszłego jako Urólewakiemn Ucmta ^  
aby 8ię udał na m iejsce i zawta orm 
kładuie, w jakim  stopniu jeBt nędza, \ - 
środków zaradzenia tejże chw ycić atę n 

W skutek sporządzonych wyhazów rozhaza 
Tan przedsięwziaść wszelkie potrzebne ®r 
^a  koszt cesarski nakopiono zboia , iroz  a 
3e bezpłatnie po między kilka tysięcy ze WBI.
hiej pomocy ogołoconych mieszkańców o °  »
*  których nie było urodzaju, a ci ludzie, Pr* 
ł?ci wdzięcznością, zasełają teraz gorące mo 
do n ieba , aby zachowało ich  Ojca ojczyz y»

który, chociaż oddalony, Jest onym przez swoje
d o b r o d z ie js t w a  o b e c n y .D z .  E r d .  H i r a d ó  d o n o s i  z  ł t la u a c n b u r g a  p o d
d. 13. maja: Jego Królcwiczowska Mość Arcy- 
k s ią z ę  F e r d y n a n d  d’Este p r z y b y ł  wpożądanem 
z d r o w iu  do H e r m a n s z ta d tu  d. 7 .  b .  m .  o godz.
0  w ie c z o r e m  , w y s ia d ł  d o  g m a c h u  j e n c r a l o e j  
k o .m e n d y , g d z ie  ta k  s z c z e r z e ,  j a k  z  u sz a n o w a ­
n ie m  i u r o c z y ś c ie  ,  z o s ta ł p r z e z  n a jw y ż s z y c h  
u r z ę d n ik ó w  i  in n e  w ła d z e  , j a k o t e z  p r z e z  m i*  
l i c y ją  m i e j s k ą , k tó r a  p o d  cza s  j e g o  w ja z d u  
tw o r z y ła  u l i c ę  ,  a  w p r z ó d  w  O r lą t  , g d z ie  s to i 
s z ta b  p ie r w s z e g o  w o ło s k ie g o  p o g r a n ic z n e g o  
p u łk u  p ie c h o t y ,  p r z e z  c .  k .  w o js k o w y c h , a j e ­
s z c z e  o  g o d z .  6  n a  g r a n ic y  k o m ita tu  h e r m a n -  
s z ta d z k ie g o  p r z e z  p r z e ło ż o n e g o  te g o ż  k o m it a t u  
i  m ia s ta , z  b u r m is t r z e m  S z y m o n e m  S c h r e ib e r ,  
p r z y ję t y .  W i e c z o r e m  b y ło  m ia s to  r z ę s is t o  o ś w ie ­
c o n o .  J a d ą c  z  l ł la u s e o b u r g a  d o  I łe r m a n s z t a d u  
r a c z y ł  J e g o  I lr ó le w ic z o w s k a  M o ś ć  , w  d . G. 
w  N a g y -E n y e d  z w ie d z ić  k o t e g i ju m  e w a n je l i c k o -  
r e f o r m o w a n y c h ,  a d a le j  w  ł ła r ł s b u r g u  w s z y s t k ie  
z a k ła d y  d la  d u c h o w n y c h  ,  w o js k o w y c h  i  u r z ę ­
d n ik ó w . J e g o  I l r ó le w ic z o w s k a  M o ś ć ,  s ta n ą w s z y  
n a z a ju tr z  o  g o d z , l s z e j  z  p o łu d n ia  n a  g r a n r c y  
k r a ju  p r z e z  S a s ó w  z a m ie s z k a łe g o  , p o w it a n y  
z o s ta ł  w  M u h le n b a c lt  (S z a s z -S e b e s ) ' w  im ie n iu  
c a łe g o  s ie d m io g r o d z k o -s a s U ie g o  n a r o d u , p r z e z  
h r a b ie g o  te g o  k o m ita t u  , k r ó l .  g u b e r n i ja ln e g o  
r a d z c ę , p a n a  d e  W a c h s t n a n n ,  k t ó r y  b y ł  n a  
c z e l e  u r z ę d n ik ó w  k o m it a t u  i  p r z e ło ż o n y c h  m ia ­
s ta . W  c a łe j  p o d r ó ż y  o k a z y w a ło  s ię  w  r a d o ś c i  
i  c z c i  m ie s z k a ń c ó w  w s z e lk i c h  k la s  i  s ta n ó w  
w d z ię c z n e  w s p o m n ie n ie  n a s z e g o  n a jła s k a w s z e ­
g o  C e sa rz a  J r n c i  i  u k o c h a n e g o  O jc a  k r a ju  , 
n ie m n ie j  w ie r n a  m i ł o ś ć  d o  c a łe g o  d o m u  c e s a r ­
s k ie g o  ;  na  c o  J e g o  I l r ó le w ic z o w s k a  M o ś ć  z  w r o ­
d z o n ą  c z ł o n k o m  d o s t o jn e g o  d o m u  c e s a r s k ie g o  

u p r z e jm o ś c ią  o d p o w ia d a ł .
T "m h a rclzk o  W e n e c k ie .

M e d y jo la u u  j e j  v.—k s ię ż n a  M a r y ja  L u d w ik a ,  K s ię ż n a  r a m , ;  . ..  
i  w y s ia d ła  w  z a m k u  k r ó l e w s k i m , u  s w o je g o  
d o s t o jn e g o  s t r y ja ,  A r c y k a ię c ia  W i c e  k r ó la .
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Zjednoczone Stany Ameryki północnej.

Gazety londyńskie zawierają następujący 
wyim ek z listu , pisanego z Nowego Yorku pod 
d. 7. kwietnia : »Ostatniego tygodnia przybyły tu 
z Tryjestu dwie austryjackie fregaty z polakiem! 
emigrantami]; wysiedli oni na ląd nie zwróciwszy 
na siebie uwagi. Los ich wzbudził uczucie między 
ludźm i wykształconem i, i otworzono dla nich 
sk ładk ę, która, jak  mi się zda je , nie wiele 
wyniesie , a czego nawet nie bardzo potrzeba, 
ponieważ przy ich  wyjściu na ląd każdy czło­
wiek odbiera od konsula austryjackiego po 40 
dolarów. A n aw et, jak słyszę, każdemu z nich, 
który ch ce  i ma zręczność w użyciu awoich 
rak , ofiarowano natychmiast nagrodę za jego  
pracę ; niektórzy otrzymali m iejsce jako ogro­
dnicy lub onych pom ocnicy; inni umieją rze­
m iosło i znajdują zatrudnienie jako szewcy , 
kowale i t. d . ; inni zebrali się po dziesięciu 
lub  dwudziestu i przyjęli sobie nauczycieli, 
aby się nauczyć języka angielskiego, zanim 
z korzyścią będą m ogli być umieszczeni. Ofi­
cerowie fregat są po większej części W enecy- 
janie i mówią tylko po włosku. Polaków, t. j .  
prostych żołnierzy, wystawiają jako ludzi po­
rządnych , którzy chcą rzetelną pracą sobie 
zarobić na kawałek ch le b a , i są zapewne kon- 
tenci z tutejszego onych przyjęcia. Przeciwnie 
oficórow ie, nieprzywykli do innego zatrudnie­
n ia , jak tylko do robienia pałaszem , mają 
wstręt od wszelkiej pracy, nie mają tu pom y­
ślnych widoków i zapewne zdecydują się pówró-- 
cić  do ADglii i F rancyi, w nadziei, ze będą 
um ieszczeni w wojskach europejskich. Rilku 
z tychże, jak słychać, wsiadło zpowu na okręt.*

Gazeta Filadelfii z d. 19, kwietnia zawiera 
uroczysty akt protestacyi prezydenta Jaksona 
przeciwko uchwale senatu , obwiniającej go o 
przekroczenie władzy. Ten  dokum ent, zowiący 
to postanovvienie zam achem  na ustawy i kop- 
stytpcyją , wymagał do odczytania 3 do 4 godzin 
czasu , i przeciwko temu nie da się w iele za­
rzucić , albowiem  na tćm  zgromadzeniu miał 
jeden mówca w przedm iocie, trzy miesiące roz­
poznawanym , m ow ę, która trzy dni trwąfa.

Portugalija,
W  d. 13. maja z południa zawinął królewski 

siatek parowy Flam er z Morza Śródziem nego 
do Falm outh ; z Malty odpłynął on w d. 30. 
z. m. (z kąd wiezie pocztę , przez pana Wag- 
horn lądem  z Bombaj przywiezioną), a z lla- 
dyxu J. 8. , i lego samego doia m ów ił kapitan 
tego okrętu z kapitanem statku parowego City

o j Edinburgh, stojącym przed Lizboną > ^
ryto statek przywiózł do Lizbony wiadom®®  ̂
o wzięciu Figueira przez admirała Napi0r'
W  południowej Hiszpanii obawiano się n>00 
dzaju pszenicy. Rozchodzi się w ieść, z0  ̂
rejentka, infantka Dona Izabella , ująwszy 80 
atraże, uciekła z Elvas do Hiszpanii.

Podług listów z Oporto z d. 3. z. m» ra8* .̂ 
książę Terceiry z La mego do V izeu i , j aK*iJ0. 
wią inne doniesienia, to miasto z0j? ł  \ I ® . .  
też i Pom bal. Cała prowincyja Minho » * 
os-moutes były oczyszczone od wojska j0 
listów , lecz  pełno jest gierylasów, którzj (  
dopuszczają przywozu żywuości de O p°rto' 
szczególniej wina.

Gazety angielskie zawierają następuj?*^ j0 
prywatny z Falm outh z d. 14. maja «  a* fl. 
interesów portugalskich: *Od czasu, . ”ta 
nu pisałem o wzięciu F igueira, zawi02 j 
królewski szooer Pike z listami z L '1 ^
O p orto , któreto przystanie w d. 4. • 
opuścił. W dniu 3. odpłynął admirał ,ęity 
z trzema korwetami i statkiem parowy**1 *. e. 
o f  Edinburgh) w górę rzeki Tagu dla u j^ jy  
nia na miasto Figueira. T e  okręty s.P°VT8Ze 
się w d. 7. z. m. z okrętem  Pike. ^ aJD° eczy 
wiadomości z Lizbony względem stanu r 
na Południu są tej osnowy, że Bernardo m 
otrzymał świeże w ojsko, lecz zmuszony 
fnąć się do Faro. W  Santarem nic n*0 ZjDte- 
nowego. Atoli właśnie wszyscy c i ,  JłO-
resa D om  Miguela zwykli byli uważa0 . g0 
rzystnem świetle , wyrażają, ze interes® 
są zupełnie bez nadziei.* Jo®0

Chronica z d. 1. mają um ieściła ®r2‘  ^ja- 
artykuły z Gazety M adryckiej, °f>ła8*â sZpań' 
nowanie Don Eyaristo Pores posłem  8 
skim na dworze lizbońskim . ( . j j .

Sun donosi: »Podług krótkińj wiadom0®^ stfl. 
zbony z d. 0. m a ja , przywiezionej P . 
tek rządowy FJamer, powracający * l " ° r t8njtą^ 
ziem n ego, właściwe listy i gazęty 2 , j rfll(tat 
dochodzą tylko, do dnia 5go m »ja' j  ^  c*a» 
(przym ierze poczwórne) nadszedł p0 _rZyjęV ’ 
do Lizbony i dobrze był przez r28, i wi0^ 
wiadomość o tern dała w stolicy P°w , g ryl^° 
kich radości. Ratyfikacyje są 0^?*°|,yć &  ̂
dla niektórych form alności, * oj 0słane’
8. przez statek parowy do A ngl" j eCz co 
gdzie w d. 14. wprawdzie Die staof ^  ^yjgt 
godzina były spodziewane , PoC* r ,̂£0 t*82̂  
królewska proklamacyja , kićra ro* eja sł028” 
k im  Anglikom , w wojsku D om  ® ( ^  po*11
cym  , aby je  opuścili. W  trafłItf Ci 1.«
Miguel nazwany jest b u n t o w n ik : 0
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Hiszpanija.
List zBajonny a dnia 13. Woiny

dług listów m adryckich m a byc m i „ Bie nje
(Zarco del Y alle ) uwolniony, Pon'® j  Rodil
agadaa ae swoim i towarzyszami. iocyjach
m a objąć dowództwo wojska ? i , ; ein w Por- 
baskijakich, a m iójsce jeg o  nad woj r a łg ueBada 
tugalii zastąpi jenerał Yaldea. d{jwóaiiwa nad 
powróci do Madrytu dla ob jęć 2000
gwardyja. Jak słychać , m iało pr 
ludai z Kastylii do Bilbao. ,  m .,

VV liście prywatnym * M « ' u Ł  czytamy:
umieszczonym w pismach angt - mocy wy-
Btrzymnją , ze  uznanie BrazyBi na m
roku , datowanego w Aranjuez państw
uia , pociągnie za sobą także ozu  . «  xataa
hiszpańsko-amerykaóskich, przynaj jaarl,,nea
po zwołaniu kortezów , Poni,e,Wt\ ?ń e o  kroku, wyraził się m ocno na korzyść ta i jjjerj e ,
C . » i «  p. B . ,0e v .l , „II Irak-
przywiózł ratyfikacyją ze strony n,s*[ .„L o n -
tatu poczwórnego, który podpis“ny.* ra„  palm er-
dynie przez księcia Taleyranaa-, glanca.
stona, p. M oraesSarm ento i hr. 0 _ dono-

Wadomości z Madrytu z dnia 9. maj 8
W  dniu 5. nadszedł tu P ^ ^ J ^ w e m  

przymierza, i ,  ratyfikowany, l08tal Evaristo 
do Paryża odesłany. Dnia 7go D » na
Perez de Castro , nowo mianowany p̂ _ 
dworze najprawowierniejszej królowej 
* f» , miał długie narady »  zamku Aranjuez. 
Sadza, że poruszenia wojska portugalskiego » 
^hzpaóskiego sa skombinowane i do tego . .  
aby miguelistów zam kęć. Jenerał- m ajor Don 
Antonio Ouiroga przybył tu dnia 5. 
liczba rodzin miguelistów przybyła ^ ^ u g a l U  

Prowincyj pogranicznych. Trzym ane są 15 
heues od granicy.

U tt  z Aranjuez > dnia 5. maja, um ieszczony 
W Times} donosi; . .  , _

skutek traktatu przym ierza między 
§**ją, Prancyja , Hiszpanija i  Portugaliją , rn 
8*ył silny korpus hiszpański na wsparcie por- 
togalskiego jenerała barona Bernardo da t»a, 
Przeszedł granieę , zatem zm ierza na polu m e 

*Bu, ku Alentejo i A lgarbii, podczas gdy a 
Wuiejszy korpus hiszpański, ja k  wiadom o, wy- 
55°.dł Z Salamanki, i  wkroczył do prowincyi 

a,ry, na północ od Tagu p o łożon e j, a potem  
°_ rócił się ku Fstrem adnrze. Bydło do po* 
Cł9gu i  ju czn e , jakotćż wozy, które można było 
zebrać na granicy, są zabierane do służby wy­prawy, | codzieńnie

spodziewać się należy wia- 
om ości, o bitwie stoczonej w Portugalii.
"rzypisek w ieczorem : Ponieważ odjazd gońca

p . Beynaval jest w tym  zamiarze zwleczony, 
aby p. Martinez de la Rosa m ógł przez niego 
posłać do Paryża i Londynu ratyfikacyją hisz­
pańską nowego poczwórnego przymierza, więc 
na przypadek, gdyby treść traktatu dopiero po 
nadejściu ratyfikacyi miała być ogłoszona, do­
daję do m ojego listu z dnia dzisiejszego rano 
tę w iadom ość, że wyraźny zamiar tego trak­
tatu jest uspokojenie obudwóch królestw tego 
półwyspu. Modus operandi do zamierzonego 
uspokojenia naturalnie nie jest obszćrnie po­
dany , a to li , jak  s łych ać, pierwsze oko wyso­
k ich  stron umawiających s i ę , zwrócone jest 
na Portugaliją, a Anglija obowiązuje się wyraźnie 
wspierać flotą swoją przedsięwzięcia, jakie zajść 
mają, stosownie do traktatu, podczas gdy Fran- 
cyja z drugiej strony, bierze na siebie, wysłać, 
na wezwanie, korpus wojska, dla oaiągnienia 
ce lu . Reszta warunków traktatu jest podrzędna 
i odpowiada rozporządzeniom dla osiągnienia 
celu , na wstępie wyrażonego, którym jest, jak ­
eśmy pow iedzieli, spieszne uspokojenie Por­
tugalii i Hiszpanii. Ratyfikacyjo Anglii i Fran- 
cyi dopiero wczoraj nadeszły. Z e  strony hisz­
pańskiej nie czyniono trudności; tego samego 
spodziewają się w Lizbonie.

Journal des Debats donosi z Madrytu pod d. 
7. maja : rW ybrano do wojska 25,000 ludzi ,
lecz  wojsko północne wymaga znacznych po­
siłków , a jenerał Quesada utrzym uje, iż n ie­
podobna, aby się na przyszłość m ógł utrzymać 
w zbnntowanych prowincyjach Biskai i Nawarry, 
jeźli nie będzie m iał 40,000 ludzi pod swojemi 
rozkazam i, inaczej będą nieustanne walki. 
O wyprawie do Portugalii n ie mamy żadnej 
wiadomości. Zdaje s ię , że jenerał Rodil nie 
uczynił żadnego od niejakiego czasu postępu.*

W d . 0. m a ja , m ówi jeden dzieńnik bajoński 
z dnia 13. wspomnionego m iesiąca, nkazała się 
przed Irun kupa gierylasów 6 do 800 lu d z i, 
pod sprawą Segastibalza; to miasto bronione 
było tylko przez 60 ludzi wojska królowej. Ta 
garstka słaba , lecz odważna , zamknęła bramy, 
oszańcowała się za w ałam i, i stawiła czołu ob ­
legającym prawie 12 godzin ciągłym i dobrze 
kierowanym ogniem, liarliści zmuszeni byli 
nareszcie po długich i daremnych usiłowaniach 
odstąpić od oblężenia , i w dniu 11. rano od­
stąpili-

Wielka Brytanija i Irlandyja.
W  dniu 10, maja miała doputacyja polączo- 

nego wydziału dissenterów rozm owę z lordem  
Althorp o interesach i o środ k ach , zamierza- 
nych przez rząd dla zniesienia ucisków, które 
ciężą na innych wyznawcach. Deputacyja o ­
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świadczyła się za liberalniejszem  traktowaniem 
disseuterów, niżeli to , jakie rząd onym przy­
rzeka. Lord dziwił się temu oświadczenia; 
sądził, ze rząd wszystko uczynił , i rzek ł: do 
większych zezwoleń nie czyni rząd żadnych na­
dziei. Deputowani m niem ali , ze nad takie 
tymczasowe i cząstkowe ulepszenia, jakie rząd 
przedsięwziąć z a m y ś l a , lepszy jest stań te­
raźniejszy. Uchwały w tej myśli zoBtały na na- 
stępnem zgromadzeniu wydziału przyjęte.

Opór czeladzi krawieckiej zdaje się do końca 
zb liżać, albowiem niebawem będzie niepodo­
bieństwem zebrać potrzebne 1'undusze na wspar­
cie  nie m ających roboty. Najprzód wyznaczono 
każdemu na tydzień po 10 szył., lecz już W dro­
gim  tygodniu potrzeba było tę tutnm ę-zniżyć 
na 7 azyl. 0 den. W Leeds oświadczyli się 
wszyscy właściciele fabryk sukiennych , nale­
żący do najznamienitszych w m ieście , że nie 
przyjmą żadnego robotnika , który nie dowie­
dzie , że przed 12. b. m . wystąpił z towarzy­
stwa rzem ieślników.

Francy ja.
Moniteur donosi pod d. 17. m a ja : Dzisiaj 

podał królowi kawaler Abreu de Lima , nad­
zwyczajny poseł i pełnom ocny minister królo­
wej Portugalii, swój list wierzytelny ze zwy­
czajną uroczystością.

Toż same pismo donosi : Odebrane dzisiaj 
depesze donoszą, że wybory do gwardyi naro­
dowej wszędzie się z największym porządkiem 
odbywają. Prawie wszędzie wybrano dawniej­
szych olicćrów lub posnnioDo na wyższe stop­
nie. Wybory padają wszędzie na tych , którzy 
z upoważeniem  swoich współobywateli łączą 
prawdziwą miłość do porządku i prawności.

Messager zapewnia, że posiedzenie izb b ę ­
dzie przez króla w d. 27. .maja zamknięte.

Jenerał Lafayette zasłabł był tak nagle w d. 
16. z- m. , że nazajutrz rozniesie się na g ie ł­
dzie wieść o jego śmierci. JSational z d. 18. 
t. m. zapewnia, że chory wyszedł w d. 18. 
z niebezpieczeństwa.

W  d, 19. maja z powodu świąt zielonych, 
oprócz Gali gnam’ s Messenger i  JSational, ża­
dne gazety nie wyszły. Ostatni donosi, że stan 
zdrowia jenerała Lafayette pogorszył się w nocy 
z d. 17. na 18, i że się o jego  życie obawiano. 
W  ciągu w d. 18. polepszał się Btan chorego. 
W  drugiej edycyi z d. "9 . o godz. lOtćj rano 
czytam y: »Zdrow ie jenerała Lafayette polep­
szało się całą n o c , chqciaż go febra nie opu­
ściła.

Odsełają ciągle żołnićrzy podejrzanych o re - 
publikanizm ; w d. 1 1 * > 12. z. m . przybyli do

Toulonu podoficerowie i żołnierze z różnych 
pułków pod zasłoną silnego oddziału 21 1® “̂ 
kiego pułku.

W  izbie deputowanych d. 16. maja odrzu­
cono 189 głosami przeciwko 109 projekt do 
ustawy, mocą którego za ofiary ostatnich zda­
rzeń w Lugdunie proponowano summę wyna­
grodzenia milijon franków. Większość ,zł>y 
była tego zdania, że Lugdunczykowie nie zasju* 
gują na to wynagrodzenie, ponieważ nie nale­
żeli czynnie do walki przeciwko powstańcom- 
P. Ganneron m niem ał, ze daleko prędzej e^a" 
zali się godnymi Paryżanie takiego wynag10 
dzeuia , i wniósł, aby dla nich zezwolić n® 
800,000 fr. ; lecz później cofnął sam ten wnio 
sek. Minister spraw wewnętrznych, p- T ln e '/’ 
ujm ował Bię za Lugdunczykami , mówiąc , 
nie mogli należeć do boju, ponieważ tanio®*113 
gwardyja narodowa była rozwiązana i na n®ł¥0 
nie uorganizowana, i jenerał dowodzący 
mard) zakazał mieszkańcom oddalać się 1 
m ów. —  Gazety paryzkie wszystkich ko*°ro 
bardzo są niekontente z tego głosowania- ,.

Journal de Paris kończy swój artykuł W eJ 
m ierze następującemi słow y: »Surowa j e9tt° 
leltcyja, i tylko z boleścią m ożem y o tem w*P 
m nieć. Oby przynajmniej nie była darem . 
dla kraju ! Na tem samem posiedzeniu * 
deputowanych summa 400,000 fr. ptoP°D°,. 
waua przez rząd na opędzenie kosztów ui'°cZl_ 
stości dni lipcow ych , została, w skutek P^ 
prawki p. Pelet (de la Lozere) , na p°*° 
zmniejszona. j.

Moniteur oznajmia rozwiązanie rady ®  . 
cypalnej z St. Amand, która się wzbrania 
sować na fundusz dla żołnierzy, r a n io n y c h  ^  _
gdnnie i Paryżu p o d c z a s  rozruchów ** 
niowych.

W. Xięztwo Toskańskie.
Podłng wiadomości , odebranych P ^ ^ -g lk a  

zwyczajną sposobność, je j c. k. wysokosc j D}u 
Księżna Toskańska powiła szczęśliwie w 
21. maja wieczorem  arcyksiężniczkę- . 0 u y

W  nocy z dnia 18. umarła we F l°reDC/|yjeI- 
młodsza córka (z pierwszego małżeństw8/ s(,a 
kiego Księcia Toskańskiego, arcy-księ* B t y d '  

Maryja Maxymilijana , urodzona dnia • 
nia 1827 , po długiej i dotkliwej choro

Belgijuna. ^  j 6 .

Podług wiadomości * zamku ĵae? e 0̂<vavvszf  
maja młody następca tronn > zach°r ^  j  
raptownie w nocy z dnia 15. \  ̂ /j0- a
wniejszą słabość, umarł d. 16- m ię uniósł 
11. wieczorem . Minister sprawiedhwos
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d. 15. maja projekt do ustawy w ro(jziny 
zentantów, dotyczący się stronni ^  ^
Nassausko - Oranit. T en  proje ;who oglo-
pomnożyć środki utłum iojące Pr*®ko eankcyja 
sieniom  na korzyść tej rodziny. J w y r z e k ł  
dekretu z d- 2 4 .  listopada 183 , p 0dług tego 
wyłączenie domu Nassauskiego. . ro-
każdy, któryby zadał powrotu p  ̂ ^  wiezie nia 
dżiny będzie skazany na 1 °  ^  fr; .  w)ę-
i na karę pieniężną od 50U ^  . balą
z ie n ie m  6  m ie s ię c z D e m  8 L o d z ie .  k t o

200
w nieprzyjacielskim zamiar P i,r>rzvść tej
uczyni publiczna demonstracyją na korzy ^  
rodziny, zatknie publicznie chorągiew ^ ^  
kardę lub znamię obcego naro u warciu  
ustawa utraci znowu s « o j f  m ” ‘: P , . ,  
ostatniego traktatu p o k o j u  z n o  an yją

Królestwo Polskie.
—  Z Warszawy &• 1^ '  mnl a' ^

Uposażenie banku polskiego , wyn°® £  pod- 
tąd trzydzieści m iłijo nów złotych polsk.cn . j  ^
niesione zostało na 42 n»*lijony\ , bnwmo-
utilijonów, a to celem  postawienia banku ^
zności wspierania więcej przemy# u . ^a_
zwłaszcza w związku z rolnictwem , ___VDóW
nia mu środków do wystawienia mag
zbożowych nad W isła. . „  „ :« d o -

W  tyCh dniach doszła tu crf • 0 • iff0
nsośc, że stolica opestolska udzieli a 
pod względem duchownym facultates  j  • J ^ 
prałatowi Paszkowiczowi do zarządu, w mi j 
kiskupa Skorkowskiego, dyjecezyją kra o c» 
w Branicach Królestwa Polskiego położoną.

W . • ^ 0Sj y^a* ksiaże Itoczubey,
-S37Ł s S s ^ ^ r aatz rwewnętrznych a minister cesarskiego dworu, 
leneral p J ch o ly  książę W ołkoński , otrzymał 
aa ®nak cesarskiej życzliwości , lasko Łebano- 
W8, której gałka, suto dyjementam. ozdobiona 
50:18 błyszczącego kosztownem i kam ieniam i 
Państwa, jakoteż napis w dyjamentach w języ 
rossyjskirn; „Na podziękę za wieloletnią i wie - 
®S służkę.« D o tego* kosztownego upommK 
dodany byl bardzo pochlebny l is t , własną ręKą
cesavza napisany. ,

Tajny radzca Dwarów , kierujący dotychcza- 
®°wi6 w ministerstwie wydziałem oświecenia 
Narodowego, został ministrem  tego wydziału 
Mianowany i otrzymał order orła białego.

Journal <TOdessa * dni^ 2 9 .  kwietnia d o n o s i ;  
l ' apitanowie okrętów, niedawno z K o n s t a n t y n o ­
pola przybyłych, opowiadają, ze  Bię tamże 
■Wieść rozeszła , G M ehm ed A li został w Cabiro

zamordowany; zresztą  nie chcem y w ierzytel­
ności tej wiadomości zaręczać, która, jeśliby  
się porwierdziła, byłaby przy teraźniejszym 
stanie interesów wschodnich bardzo ważną.
W  towarzystwie posła greck iego , p. Zografos, 
który w dniu 18. przybył do Konstantynopola 
na greckiej gabarze, dowodzonej przez p. Bu- 
tis , znajdują się pp. M acurani, Chrisatha- 
kidi i baron Eichthal. Pan Manos , sekretarz 
posła , który cokolwiek już dłużej bawi w Kon­
stantynopolu , choruje m ocno. Dniem  przed 
przybyciem  pana Zografos wydał baron K oth- 
schild wielkiej porcie weksel na- 18 m ilijonów 
plastrów, które Grecy mają zapłacić.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Nieurzędowe.)

L w ó w .  —  Na targu tygodniowym w ponie­
działek dnia 26. maja było 358 wołów. Pła­
cono za sztukę po 59 do 90 zr. w. w .; z tych 
jedna mogła wydać mięsa 12 do 17 3f i , łoju 
1 l /4  do 3 kamieni.

(Preussische Handlungs-Zeitung.') Gdańsk d. 
16. maja 1S34. Dowozy z górnych części Polski 
przybywają tego roku bardzo wcześnie i prze­
wyższą dotychczesne nadzieje ; przybyło już tu 
SOOOłasztów pszenicy, której przerabka na po­
wietrzu otwarłem z powodu pięknej pogody 
bardzo idzie pomyślnie. Towar ten , lubo nie 
jest najpiękniejszy, jest wszakże dobrego ga­
tunku, a przecież nie ma nań p oku pu , po­
nieważ za granicę oń się nie dopytują i spe­
kulanci coraz się bardziej ociągają.. W ielu 
z polskich właścicieli wolą raczej zsypać swą 
pszenicę w szpichlerzach , jak sprzedać ją  po 
cenach obecnych ; z tem wszystkienf są i tacy, 
którzyby radzi chcieli sprzedać. Kilka partyj 
pięknej wysoke - pstrokatej 132 do 134 funt. 
pszenicy sprzedano po 298 zł. pr. łaszt 60 szeil <
podlejszej 131 do 132 funt. po 280 zł. p r . , 
dobrej pstrokatej 130 do 132 funt. po 240 do 
248 zł. pr. łaszt równie 60 szeflowy. —  Zyto 
także w cenie spada i sprzedano ju ż łaszt 60 
gzeilowy pięknego krajowego l 2 l  funt. po 180 
zł. pr. *) —  Za takiż łaszt jęczm ienia 106 do 
108 funt. m ożem y wymienić cenę 115 do 118 
zł. pr* —  Owsa 80 do 90 zł. pr. —  G rochu 
180 do 220 zł. pr. **)
•" ~

*) W ypada więc od tej ceny potrącić 30 zł. pr. c ła , 
nałożonego na ży to , z zagranicy przywiezione.

Uwaga Red.
*») Z  listu z Gdańska z d. 15. m aja, który Redakcyja 

wprost otrzymała, a który dla handlu zbożem nie- 
pom yśluicjsze jeszcze od tych zawiera w ieści, u , 
mieszezainy nasięypjiicc iłić jsce : »Handel niatery. 
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W  Preuss. Handl. Zeiłung * dnia 24. maja 
czytamy o handlu wełną następujący wyciąg 
z listu z Hamburga z d. 14. maja do jednego 
domu handlowego w Hamburgu (umieszczony 
w Gazecie M agdeburskiej):

»>W tym handlu wciąż jeszcze wszystko idzie 
słabo, a zapasy wełny w Anglii tak są znacz­
ne , ze mogą rękodzielniom  na półrokn wy­
s ta r c z y ć  ; łatwo więc m oże zajść przypadek, 
ze s ię  ruch tym artykułem handlu raczej po­
gorszy, aniżeli polepszy. W ełny petowej lezą 
tam niezm ierne zapasy, a każdy właściciel 
radby ją sprzedać, lecz nie nia na nie kupców. 
1’ rzy zakupowaniu więc wełny nowej wypada 
największą powodować się przezornością, aby 
się przy je j sprzedaży na stratę nie narazić. 
W  Am eryce podłog najświeższych wiadomości 
dotąd jeszcze nic się nie polepszyło."

W iadomości wprost z Londynu z d. 13. z. m . 
mówią ty lk o : »W  handlu wełną zagraniczną
nic w ostatnim czasie nie zrobiono ; ponieważ, 
zaś sukna zaczynają bardziej szukać, spodzie­
wamy się jeże li nie podwyższenia cen y , to 
przynajmniej znaczniejszego odbytu materyjału 
surowego. —  W Leeds handel wełną i wyro­
bam i welnianemi idzie coraz lep ićj."

(Kupujący i przedający z natężoną uwagą 
czekają zbliżającego się wrocławskiego targu 
na wełnę , na którym niepewność co do tego­
rocznych cen w krótce rozstrzygnąć się musi).

Ołomuniec. Targana woły d. 28. maja 1834.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Filip Nowak', z b ia łe j, 

sztuk 8 0 ; 2) Nathao A rm enhaus, z Cieszano­
w a, 61. M ałemi partyjami 63. Summa przy­
pędzonych 204. A • s 4

K u p i l i :  F isch er, ł S tokerau , ze stada
Nro. 2 ,  44 wołów z 6 radaszu, jednego po 147 
zr. 30 kr. w. w ., m ogącego wydać mięsa 400, 
łoju  60 funt. Małemi partyjami 154. -» Doda­
wszy do tego radasz 6 ,  wyniesie sum m ę przy­
pędzonych 204.

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Salamon 
B e r i , z Radomyśla , 258 ; 2) Abraham V ich - 
mann , z Źurawna , 84 ; 3) Jórzy Mol dri k,  ze 
Szląska, 8 7 ; 4) ditto. 100 ; 5 ) Franciszek Ma- 
t e r , ze Szląska, 5 8 ;  6) Franciszek Sem ann, 
ze Szląska, 56 ; 7) Antoni F ussek , ze Szląska , 
1 14 ; 8) Jakob A llerhand, z Żuraw na, 5 0 ; 9)

jąłem drewnianym idzie jeszcze najlepiej, i cob y  go 
z Polski przybyło,^ m ogłoby według gatunku i miary 

łatwo i dobrze być  sprzedane; belki dębowe znala­
z ły by  i teraz jeszcze dobry od b y t, i w  tym rohn 
ciągle się O nie, osobliwie 4-caIowe, dopytują łiw c- 
rnuci, którzy się dostawy ich podjęli dła marynarki 
angielskiej.*

Franciszek N eisser, z Opawy, 124 ; 10) Su*8'  
kind , Forster, z Kamionki, 30 ;' l l )  Juda Long- 
w e i l , z Ulanowa, 4 0 ; 12) Michał ltippc r ’ 10 
Szląska, 3 1 ; 13) Israel laen berger, z P o d g ó ­
rza , 56. Ogółem 1088.

K u p i l i :

Cena je ­
dnej 
pary 

w  w . w.

zr. | kr.

-O€8«

Fischer, Huber, z W ió- 
dnia, ze stada N. 1.

Fischer, z Wiednia , 
ze stada Nro. 2.

Darling, F abescb, 
z Wjednia, że st.N .3.

Fabescb i spółka zW ie-
dnia i Pragi, ze st. N. 4.
Huber, z W iednia, 

ze stada N. 5.
Iienescbowski ,zCzech, 

ze st. N. 6.
F abescb, z Znoim, 

ze stada, Nro. 7.
Skawiński, z A iutryi, 

ze stada N. 8.
Fischer, z W ićdńia, 

ze stada Nro. 'Q.
P óp p er, z Pragi, ze 

stada Nro. 10.
Lóbl Pollak, z Brunu, 

ze siada Nro. l i .
L ób l Pollak, z Brunu,

* ze stada N ro.‘18.
Fleischer, z Prosnitz, 

ze st. N. 13. ' « (
'■"I <b I5 H

229 410 — 29

76 350 — 8

78 385 — 9

90 345 — 10

62 330 — 6

60 310 — 6

183 325 — 11

45 3l5 — 5

111 300 — 13
26

1/2 290 — 3
1/2

36 255 — 4

31 275 — 3

46 230 _ 10
id,i. 
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targow icy, a 1088 zakupiono przeć l* ^ ,e ' 
Dła sprzedających targ był w ogólności *oT 
stny, mówią bow iem , ze w głównych k°PnojU; 
płacono po 38 zr. w. w. zacetnar n>if*a W ia 
u zatem po ce n ie , jaką w Wiednia *cr0 z#. 
woły najlepszego gatunku płacą. Tę raI* 0a 
płacono najlepićj za woły w stadzie gj,®- 
Ber z Radom yśla, liczącem  258 sztuk. ejD;e 
roba raciczna m oże teraz w króte© *°P Q, 
ustanie, ponieważ teraz tylko na n' eW‘ e .jL jej 
jedyńezych sztukach można było ^®*trZ<̂ jec $  
śladów. Na larg przyszły nie bardzo  ̂
obiecują nam w ołów , jak  byfo na te,^ ieW,0ż 
siejszym , czem u sie słusznie d z iw if» P 
teraz handel wołmi idzie tu dobrze

W ID O W IS K A  w e L W O W IE . zigeU n ^ ' 
Te at r  n i e m i e c k i .  —  D ziś: Precioza>  L[aCh.

M iłdchen ,  dramat liryczny w ■ jga op®r*
J u t r  o : D er JBarbier von  Scvi^a» 

w e 2 aktach.
Rcdflhton Mikołaj Michale wiczj — Drukiem : Piotra Filiera*


